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Eipedycyi Czasu wyraziwszy na kopercie:' Prenumeraryjne 
yietńądtte

Kraków <1. 21 kwietnia.

V\ numerze 76 Czasu podaliśmy treść świeżo 
ogłoszonego prawa tymczasowego o Izbach han­
dlowych, a raczej poprawnego i już teraz sank­
cją  cesarską opatrzonego prawa z dnia 3 0  paź­
dziernika 1848. Mimo nieprzychylnej opinii Iz­
by handlowej wiedeńskiej, która za utrzymaniem 
pierwszego prawa obstawała, nie wahamy sie 
nazwać prawa tego poprawiłem, gdyż zmiany 
i modyfikacye aczkolwiek nieznaczne, w pierwot­
nym planie zaprowadzone, ulepszają i praktyczniej­
szym je czynią. Zasady jako podstawy tych in- 
stytucyj na przyszłość istnieć mające, są liberal­
ne, a zakres działania dość obszerny, aby każdy 
urzędując bez wynagrodzenia zapłatę swego po­
święcenia m ógł znaleść w przekonaniu, że ofiarą 
własnego czasu i pracy rzetelną usługę krajowi 
wyświadcza. Nieznamy dokładnie obecnego u- 
rządzenia Izb handlowych w Prusiech, ale porów— 
nywając obecne prawo z obowięzującemi w tym 
względzie ustawami we Francyi, Saksonii i W ło ­
szech, przyznajemy mu z chęcią nad tamtemi 
pierwszeństwo.

Z niecierpliwością oczekiwaliśmy u nas tej in­
stytucji; po kilkakroć domagaliśmy się jej za­
prowadzenia, a b y  wyświecić liczne nadużycia z uj­
mą moralności i istniejących praw codziennie się 
w stosunkach handlowych powtarzające;— życze­
nia nasze zostały w tym względzie spełnione: 
minister poleca wyraźnie, aby Izba w najkrótszym 
czasie była zaprowadzoną. Obiecujemy sobie 
wiele po tej instytucyi, zatem dla wiadomości 
czytelników z przedmiotem mniej obeznanych, niech 
nam wolno będzie kilka słów o jej przezna­
czeniu powiedzieć.

Nasza prowineya . mieć będzie cztery Izby 
handlowe we Lwowie, Brodach, Czerniowcach i 
Krakowie. Do Krakowskiej przyłączono obwód 
W adowicki, B ocheński, Tarnowski, Sandecki, 
Jasielski i R zeszow sk i. W  skład jej wejdzie 15

R»li 1850.
Przyjm ują się

o g ł o s z e n ia , ro z p ra w y , o d ezw y  w sz e lk ie g o  ro d  i
DONIESIENIA literackie, księgarskie, handlowe „n

rolnicze ifp. ' ' P o m y s ł o w e
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powoływani będą do Wiednia dla wspólnej na­
rady — wszelkie zaś zbiorowe obrady kilku Izb, 
jak niemniej wszelkie ich uchwały i postanowie­
nia potrzebują zezwolenia ministra handlu; Izba 
nieposiadająca zaufania ministra albo prowincyi 
przez nią i eprezentowanej, może być rozwiązana. 
Izby handlowe korespondują wprost z ministrem, 
co jest bardzo ważne i Volne są od opłaty stę- 
plowej i pocztowej; są jednak obowiązane na 
żądanie władz miejscowych udzielać potrzebnych 
wyjaśnień.

Obowiązkiem Izby handlowej będzie: przesy­
łanie ministeryum dat statystycznych dotyczących 
handlu i przemysłu, przedstawianie projektów 
ku ulepszeniu stosunków przemysłowych, wyświe­
canie potrzeb lokalnych, mianowanie machlarzy 
wekslowych, handlowych i zbożowych, nakoniec 
rozstrzyganie sporów handlowych w" pierwszej in- 
stancyi. Obrady wszelkie mają być natychmiast 
ogłaszane, nawet komumkacye, polecenia i zapy­
tania w ładz, chyba gdyby władze wyraźnie 
zatajenia ich domagały się. Dla przyśpieszenia 
czynności minister nakazuje przed sesyą przesłać 
każdemu z członkow program przedmiotów, pod 
dyskusją przychodnych; wolno każdemu z człon­
ków robić wnioski, ale tylko przez prezesa; człon­
kowie nieczynni mogą być w urzędowaniu swo- 
jem zawieszeni; prezes ma także czuwać, aby 
obrady nie przechodziły na inne pole, według 
brzmienia statutu do zakresu Izby nienależące. 
Jak widzimy obowiązki prezesa są nader trudne,
tern więcej, ż e  w e d łu g  u s ta w y , s ł u ż y  mu p raw o  
z a w ie s z e n ia  u c h w a ł, które b y  u z n a w a ł z a  n ie sto ­
sowne i przesłania ich mininistrowi pod ostatecz­
ną decyzyę. Wyraźnie zaś prawo zastrzega, że 
tylko Izba może sobie wybierać prezesa.

wybrani obznajomieni byli z ich potrzebami. W e  
wszystkich krajach prawodawcy mieli to na wzglę­
dzie i dla tego zastrzeżenie to po raz pierwszy 
dopiero w obecnem prawie spotykamy. Żało­
wać również wypada, że minister nie ogłosił od 
razu prawa wyborczego i ułożenie takowego na 
ten rok stosownie do miejscowości polecił w ła­
dzom lokalnym. W idzimy także brak artykułu, 
któryby oznaczał termin, w jakim po rozwiązaniu 
nowa Izba koniecznie ma się zgromadzić. Sko­
ro minister przewidział wypadek konieczności 
rozwiązania, trzeba było zarazem dodać ten pa­
ragraf, bez którego całe prawo może egzysten- 
cyą Izb handlowych uczynić niepewną, a mniej 
pilnym członkom podać wymówkę opieszałości.
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Kraków 22 kwietnia. 'Ii pewnego źródła dowia­
dujemy się, że sprawę sprzedaży kolei żelaznej Kra- 
kowsko-gór. szl., na podstawie warunków już zna­
nych, za zupełnie skończoną uważać należy. Kapi­
tał będzie się amortyzować przez lat 6 0 ,  tak iż 
w pierwszych 40  latach akcye przynosić beda 4 7  * 
w następnych zaś 20  po 3 V/ / 0. V z ę d o w e |o V ł £  
szema lada dzień spodziewać się można.

Nie zgadzamy się na wyłączenie tak zwanej 
intelligencyi od udziału w Izbach handlowych i na 
ograniczenie w wyborze członków, jedynie do stanu 
handlowego i przemysłowego należących. Minister 
usprawiedliwia je w przedstawieniu uwagą, że in- 
telligencya znajdzie obszerne pole do działania i 
zabrania głosu na sejmach ogólnych i prowineyo- 

a —* v" “ oalnych. W szakżeż dobra rada, z którejkolwiek
Izb, rozporządzenie nnnisteryaine naznacza udzie- bądź przyjdzie strony, będzie zawsze pożądana, 
lamę pomocy i rad w rzeczach dotyczących han- ! a ludzie z stanu handlowego w własnym interesie 
dlu i przemysłu. Delegowani z pojedynczych Izb | postarają się, aby członkowie Izby przez nich

członków wybieranych na trzy lata głosowaniem 
jawnern i bezpośredniem; w rok, dnia 31 grudnia 
trzecia część członków występuje, może być je­
dnak na nowo obrana. Jako główny cel tych

Tutti frutti z Wiednia i jego okolic.
( C i ą g  d a l s z y )

Kiedy już atoli o dziennikarstwie rozpisałem s ię , mu­
sze Ci także p. Redaktorze napomknąć nieco i o polskich 
dziennikach, które, jak to już wyżej powiedziałem, w je ­
dnej tylko kawiarni Eichhorna znaleźć i czytać można. 
Przejrzenie też tych polskich dzienników, kosztuje mnie 
dziennie 12 kr. srebrem; ho w szedłszy do kawiarni i chcąc 
czytać dzienniki, trzeba sobie koniecznie kazać dać albo 
kaw ę, albo czekoladę; i ja też zatem —  czytający codzień 
Czas i Gazetę Polską (bo Gazety Lwowskiej, ‘przyznaję, 
że dotąd niemiałem odwagi wziąść w rę k ę )—  pić muszę 
codzień in gratiam  tych dwóch pism czokoladę i płacę 
za to dzienny podatek 12 kr. m. k.

Nieuwierzysz p. Redaktorze, jak miłym jest dla Polaka, 
spotkać sie wśród obcych z pismem, redagowanym w miej­
scu gdzie' się urodził, i W rodowitym do tego języku. 
Z lakiem też a nie innem uczuciem chwytam zawsze za 
C zas, mimo że wiem z góry, iż się z niego niewiele no­
w ego, choćby pod względem t'lko miejscowym dowiem. 
W ostatnich atoli czasach znalazłem w nim artykuł dość 
ważny, (któremu podobnych daj Boże jak najwięcej) tra­
ktujący zamiast spraw rzymskich, niemieckich, greckich 
lub tureckich, sprawę przecie miejscową, majątku miej- 
skiego gminy Krakowa dotyczącą. Nie myśl p. Redakto­
rze, ażeby celem obecnej rnojćj wzmianki o artykule w spo- 
ninionym, miał być jego rozbiór, lub jakiekolwiek spro­
stowanie, Bynajmniej. Lubo mi się zdaje, że relereut

artykułu o którym m owa, nicpowołał ani połowy argu­
mentów przemawiających za własnością funduszów, któ- 
r,° ® a™ miastu kwestyonować się zdaje, nieprzeczę j e -  

na , ze i te co powołał są , a przynajmniej powinnyby 
yc dostateczne do przekonania władzy (jeżeli przekona­

ną yć pragnie), że miasto Kraków, jako gmina, niemoźe 
yc wyzutym z prawa przysługującego wszystkim bez w y-  

gminom miejskim w całym państwie i przysługują- 
mow Im- w<iwczas Jeszcze i kiedy o urządzeniu gminnym 

I y !llebylo i miasta były tylko korporacyami municy-
°h ce  tu mówić o prawie propinacyi. Otóż to

nać \ f r  P° d lym wz^ dem naP’sa ł,  powinno przeko-
dne<r ze raieszkai'icy miasta Krakowa, n iem ogąje-
du Tin * te/ °  sa,ncg ° wyrobu, tojesl: piwa? w ódki, m io- 
cia ak ° p acad skarbowi po trzykroć, tj. raz pod posta­
w ę ™ T l  0(1 wy ° bu > dru^  raz pod Postacią konsenso- 

i handlu (wyszynku), trzeci raz wreszcie pod po- 
skarh k”nsuillPcyjnego od spożycia; tudzież, że jeżeli 
inne n r. I**1"8 °płatę od wyrobu i handlu, wszystkie 
nraw IiIl!*/’ lllianow'cie od spożycia, jak są wypływem  
iedvnie ra ych k°rPoracyjnych, gminnych, tak na korzyść 
bicrano i,"n ° w korporacyi lub gminy składane i po­
iło tytułu •WPmny; bmczej, gdyby wszystkie opłaty z te-  
strzelonv !  y yć własnością skarbu, pobór ich roż­
nym k o n i rn i  Zy oddz*elne drogi, poddany trzem oddziel- 
strowanv h ‘ ■przez lrzy ° f dzielne b ładze admini- 
tów i ni!nn !i i.niePOtrzebną tylko szykaną kontrybuen- 
tow, 1 rujną dochodów na które sie składnio ’Z tern lochudów na które się składają
ne p Redaklor-/ZCJ ,napisa êra» Przekonywasz się zapew­
ne p. itedaktorze, ze niedarmo płace codziennie 12 kr.

Vystawa bydła i narzędzi rolniczych we Lwowie.
K. T ow arzystw o gosp odarsk ie g a licy jsk ie  u -  

ch w a liło  na posiedzeniu  sw em  dnia 2 9  sty czn ia  1 8 4 7  r. 
ażeby w  celu p rzyczyn ien ia  s ię  do w zrostu  chow u  
b y d ła  k rajow ego zap row ad zon ą  b y ła  w e  L w o w ie , 
w  cz a s ie  k ażd ego  letn iego zgrom adzen ia , vtfyslawa  
b yd ła  p a łą czo n a  z  nagrodami za  najp ięk n iejsze sz tu ­
ki. W skutku czeg o  komitet rzeczon ego  T o w a rzy stw a  
p r x e d t u i y j ’ c.  k. rządow i sto so w n y  p r o j e k t  do  s t a tu ­
t ó w  w y s t a w y  i o trzym ał d. 2 3  c ź er w ca  1 8 4 8  r. do
liczby 40,^44 najwyższe zezwolenie; o czem w Roz­
prawach Towarzystwa (Tom V. str. 1 8 8 — 194) i 
w innych dziennikach krajowych publiczności gospo­
darczej zawiadomić nieomieszkał, z tą zapowiedzią, 
ze pierwsza wystawa miała się odbyć w lipcu 1849^  
Gdy wszakże okoliczności ówczesne zamiaru tego 
wykonać niepozwoliły; przeto Towarzystwo gospo­
darskie na tegorocznem posiedzeniu zimowem posta­
nowiło, aby zapowiedziana wystawa bydła na zasa­
dzie powyższych statutów we Lwowie b. r. odbyła 
się w czasie letniego zgromadzenia ogólnego.

W dopełnieniu tej uchwały komitet pospiesza ni- 
niejszem zawiadomić szanownych gospodarzy, iż pier­
wsza wystawa bydła, oraz wszelkich narzędzi rol­
niczych odbędzie się b. r. we Lwowie, w końcu mie­
siąca czerwca lub pierwszych dni lipca.

srebrem, kiedy z taką uwagą czytam wasze dzienniki. 
Przyznaję atoli, że nie ze wszystkich w podobny sposób 
korzystać można. Osobliwie co do Gazety Polskiej Po­
znańskiej; czytanie jej niczego nienauczy i żadnej, przy­
najmniej dla mnie niezapowiada korzyści. Pod względem  
stosunków miejscowych (poznańskich) Gazeta Polska znaj­
duje się właśnie w dosyć zaciętej, lubo z jej strony 
z wielką przyzwoitością prowadzonej polem ice, z orga­
nem ultra-demokratyczhym, jakim jest w Poznańskim Dzien­
nik Polski pod redakcyą p. Libelta. Lubo wszystko co 
Gazeta p isze , znamionuje dość trzeźwy pogląd na poło­
żenie obecne nasze, widać atoli, że G a z e t a  Polska niema 
jeszcze odwagi nazwania rzeczy i osób po ich właściwym  
imieniu, tojest tak, jak o nich sama myśli i sądzi. Ze 
w Poznańskiem panować jeszcze musi terroryzm moralny, 
obkładający nagą a zatem c i e r p k ą  prawdę, taką samą 
prohibicyą, jakićj i u nas w r. 1848 uletja‘fa > dowodzi 
tego najlepiej dyalektyka, na dro ze której G azeta  
Polska  sili się w yłożyć  swoim czyte nikom w lÓciu wier­
szach to samo, coby im w j  v IU ^ owack daleko zrozu­
miałej powiedzieć m ogła, g  )  Y 0 tego chciała uźvć 
słów  wyraźnych i właściwych. Powodem tego jej mgłą 
jakaś jeszcze że tak powiem okrytego jeżyka e™ o -  
prócz teraźniejszego stanu rzeczy w  J u* y 
jeszcze cała tego dzie łka. \ \  zmianką o tćj przeszłości

pnewwtH" . . ę ,  iepsze praktyczniejsze z m i W - . -----
pienti est mutare consilium  in m elius, ale wzmianką o
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Ostateczny dzień i miejsce w y s ta w y  ogłoszone b ę ­
dą  na 14  dni naprzód przez dzienniki krajowe.

Z  Komitetu c. k. T o w a rz y s tw a  gospod. galic.
W e  L w ow ie  d. 3 5  kwietnia 1 8 5 0  r.

L . S a p ie h a  P rezes  Tow. gosp. 
L a s k o w s k i  cz łonek  komitetu.

bez 
synod

Przegląd polityczny.
Dzienniki austryackie nic niezawierają ważnego, prócz 

urzędowej wiadomości o przywróceniu stosunków dyplo- 
matycznych z Turcyą. Depesza telegraficzna od granicy 
Bośnii d. 14 b. m. donosi, źe powstanie coraz więcój się 
szerzy. Wszyscy urzędnicy tureccy wypędzeni z Krainy, 
Wezyr bośnijski oddalony, a na jego miejsce mianowany
basza Herzogowiny. .

Zaprzysiężenie konstytucyi wywołało w Prusiecii dość 
żywa o p o z y c y ą  w duchowieństwie katolickiem, które pod 
tym ty lk o  warunkiem chce złożyć przysięgę, jeżeli mu 
wolno będzie dołożyć zastrzeżenie: salvis juribus ecclesiae. 
Minister Ladenberg rozesłał początkowo okólnik, w któ­
rym grozi suspendowaniem wszystkich urzędników, gdyby 
ci na złożenie przysięgi z tern zastrzeżeniem dozwolili. 
Wszakżeż, gdy biskupi zakazali z swojej strony wszyst­
kim proboszczom i dziekanom składać przysięgę bez za­
strzeżenia, ministeryum wydało powtórny okólnik, zezwa­
lający na dodanie zastrzeżenia pod warunkiem, jeżeli przy­
sięgający w sumieniu swojetn nie widzi żadnej kolizyi 
obowiązków urzędnika i pasterza, i nakazuje ostrzedz, źe 
z a s tr z e ż e n ie  dodane nigdy n ie  będzie uniewinniało żadne­
go u c h y b ie n ia  k o n s ty tu c y i. W ą tp im y , aby okólnik ten m ó g ł 
zaspokoić biskupów katolickich.

Arcybiskup Przyłuski, podobnie jak i inni biskupi, za­
kazał wszystkim proboszczom składania przysięgi 
wzmiankowanego zastrzeżenia, i ma zamiar zw< 
prowincyonabry.

W Erfurcie Izba ludowa ukończyła obrady nad pro- 
jektowanemi przez komissyą odmianami konstytucyi; a 
w końcu dodała paragraf, według którego, jeżeli odmia­
ny te nie zyskają sankcyi Rządów, konstytucya z dnia 
26 ma obowiązywać niezmiennie. Izba państw w znacznej 
części ukończyła już obrady nad temi odmianami w tym 
samym duchu co Izba ludowa.

Dzienniki południowe niemieckie donoszą, źe przy no­
wej prorogowanej komisyi Rzeszy, Bawarya bezpośrednio 
ma być reprezentowana. W Szleswiku rejencya wezwała 
do armii szleswickiej wielu oficerów bawarskich i hano­
werskich w miejsce pruskich, których rząd odwołał. J e ­
n e r a ł  W ill is e n  c z y n n ie  z a jm u je  s ię  r e o rg a n iz a c y ą  a rm ii.

N a o s la tn iń m  p o s ie d z e n iu  ( z  d. 17  b . m .) Iz b y  f r a n c u s -  
kiej jenerał d’Hautpoul doniósł, żc d. 11 1). ni. pod bata­
lionem l ig o  liniowego maszerującym z Nantes do Angers, 
zerwał się most łańcuchowy i 4  kompanie wpadły do 
wody; 300 ludzi padło ofiarą tego okropnego wypadku. 
Prezydent wyjechał zaraz do Angers.

Wszystkie dzienniki umiarkowane przyjęły kandydaturę 
p. Leclerc, chociaż nie bez pewnego żalu ze strony zwo­
lenników związku wyborczego.

W  dziennikach włoskich znajdujemy potwierdzenie de­
peszy telegraficznej o przyjeździe papieża do Rzymu d. 
12go o godzinie 4tej po południu.

W ie d e ń  3 0 g o  kwietnia. W c z o ra js z a  G azeta  w ie­
deńska  z a p o w ia d a , w  części n ie u rz ę d o w e j , że z dniem 
Ig o  lipca b. r. jednocześnie z dz ia ła lnośc ią  nowych 
w ła d z  sądow ych , w ejdzie  rów nież w  wykonanie  no­
w a  procedura ka rna '— i k aże  się sp o d z iew ać ,  że 
w końcu w rześn ia ,  p ie rw sze  porządne sa d y  p rzys ię ­
g ły c h  posiedzenia sw oje odbyw ać zaczną. 8 ą d y  w yższe  
krajowe obejmują z dniem 1 maja nietylko w szystk ie  
czynności dotychczasow ych sądów’ ap e lacy jn y ch , ale

i funkcye komissyj organizacyjnych sądownictwa.
W  przeciągu czaśu od 1 maja do 1 lipca urządzone 
będą T ryb u n a ły  k ra jow e (L andesgerich te ) .  W sz y sc y  
urzędnicy prokuratoryi obowiązani są  do 1 czerw ca  
objąć urzędowanie , iżby w tym miesiącu mogli w spie­
r a ć ' s ą d y  w  czynnościach oddawczych i przygotow ać
do rozpoczynającej się z d. 1 lipca dzia ła lności.— 
Normy jurysdykcyjne  dla w szystk ich  s p ra w  cyw il­
nych, porządek notaryalny, p raw o dyscyplinarne dla 
sędziów, przepisy  względem podziału , funkcyj i kar­
ności prokuratoryi p ań s tw a ,  dalej instrukcye w z g lę ­
dem w ew nętrznego  za ła tw ienia  in teresów (m ianow i­
cie w  sp raw ach  spadkowych i s ie ró t) ,  p raw o  o or­
g an iz a c j i  sądu najwyższego i kassacyjnego, taryfa 
kosztów' k a rn y ch ,  nakoniec formularze w szystkich  
w ażnie jszych  aktów wedle nowej procedury karnej

blikacya porządku „  „
w  po łow ie  maja w ydane będzie we w szystkich  k ia — 
jach koronnych w ezw an ie ,  aby się o posady nota-  
ryalne zg łaszano . W  ten sposób, o tw orzy  się z a ra ­
zem nowy zaw ód  dla tych urzędników patrymonial- 
nych ,  k tórzy p rzy  obsadzeniu posad sądow ych  nie- 
mogli '~~Jznaleść umieszczenia. .........  Oprócz tych operatów,
w ypracow ano  rów nież projekt nowego porządku ksiąg 
liypotecznych austryackich, p raw n karne p rzygo tow a­
ne jest do w prow adzenia  go w  W ę g rz e ch ,  C horw a­
c j i ,  Serbii i Siedmiogrodzie; now a organizacya s ą ­
dow nictw a wchodzi wr tychże k ra jach  w  wykonanie i 
będzie również zaprow adzona iv lom bardzko-w encc- 
kiem królestwie i Galicy i.

—  G azeta  Z ag rzeb sk a  podaje dalsze wiadomości 
o powstaniu w  tureckiej Krainie. W  Bośnii z tej s tro­
ny rzeki Uny upowszechniona j e s t  pogłoska, że W e ­
zyr  T ahir  basza  odw ołany  z o s ta ł  p rzez  S u ł t a n a , a 
w  jego miejsce Osman basza namiestnikiem zamiano­
w any. M ówią d a le j ,  że H assanbeg  Bezirewicz, 
który przy odjeździe Bichackiego baszy  Biscewicza 
do T raw nika , p ozos ta ł  w cha rak te rze  tymczasowego 
komendanta B ih acza ,  za oddanie tej tw ierdzy  po­
w stańcom , na rozkaz  W e z y ra  ścięty z o s ta ł  w  T ra ­
wniku. Pow stańcy  9go b. m. zajęli Novi i Pridor, 
poczem zebrani w  wielkiej liczbie żo łn ie rze  pow sta­
n ia ,  rozpuszczeni zostali do domu, z poleceniem, abj' 
za  pierwszym  s jrgnałem  zebrali się znowu w  ozna­
czonych miejscach. W  zaję tych  tw ierdzach  pozosta­
wiono jedynie szczu p łe  za łog i  po 1 0 0  do 4 0 0  ludzi,
o d c h o d z ą c y m  z a ś  d o  d o m u  z a p o w i e d z i a n o ,  a b y  g r u n  
t a  s w o je  u p r a w i a l i  w  o c z e k iw a n i u  l e p s z e j  p r z y s z . r o —

knięte , tak dla p rzy jeżd ża jący ch ,  j a k  i dla w y je ż ­
d ża jący ch ,  a naw et w ew n ą trz  w szelka  komunikacya 
je s t  wzbroniona. N ajrozm aitsze pogłoski k rążą  w  tym 
względzie w  publiczności; mówią między innemi, że 
w ykryto  ślady ukrycia węgierskiej korony.

—  P r jm a s  w ęgierski zam ierza z w o ła ć  synod ko­
ścielny; niebyło takowego od lat 3 0 .

— Feldm. H ess  w róc iw szy  wczoraj z podroży in­
spekcyjnej od pruskiej granicy, m iał z a ra z  pos łucha­
nie u J .  C. Mości.

—  4 7  b. m. W a c ł a w  H anka  o tw o rzy ł  kurs  lite­
ra tu r  jr rosyjskiej w  uniwersytecie pragsk im , w  obec 
nadzw yczajnej licznej publiczności.

—  J .  C. M ość n a d a ł  baronowej B randhof,  żonie 
a rc j7księcia J a n a  ty tu ł  hr. Meranu.

— W W eronie , w  obecności hr. Radeckiego odby­
wano próby z ruchomą ba te ryą  moździerzy (do tąd  
n ieużyw aną w  żadnej a r ty le ry i) .  W ybudow ano  w tym 
celu w ła śc iw e  w ozy moździerzowe do p rzew ozu tych­
że, u rządzone nak sz ta ł t  law et p rzy  dz ia łach . W s z y ­
scy obecni zdziwionemi byli szybkością ruchów; wo­
z y  te 4 ro -konne  naw et k łusem  postępują; a po z a je ­
chaniu na pozj’cye w  trzy  minuty ledwo, ju ż  rzucano 
bomby; tak więc w  trzy  minuty zrobiono to, do cze­
go dawniej potrzeba było  nieraz p ó ł  dnia; tyleż cza ­
su potrzeba było do w ło żen ia  moździerza na w óz i 
odjazdu. M a ją  teraz urządz ić  ba teryę  z 4ch daleko 
bijących 3 0 - funtowych m oździerzy i ta  do łączoną  
zostanie do armii w łoskie j,  by z ła tw o śc ią  zarzucać  
bombami oszańcow ane obozj7, miasta p o w s ta łe  itd.

KRÓLESTWO POLSKIE.
W a r s z a w a  1 9  kwiet. I l ia  1 7  b. m. w e wsi Do­

pić ń z sz e d ł  z tego św iata w 8 1  roku życia  J a n  h ra ­
bia Krukowiecki j e n e r a ł  b. w ojsk  polskich.

NIEMCY.
Czytamy w  G a zec ie  A u g sb u rsk ie j  następny a r ty ­

kuł : ’ „Ktoby od początku tego roku z daleka p rzy ­
p a t ry w a ł  się przemianom stosunków politycznych a 
sp o jrz a ł  teraz z u w ag ą  na ruchy d z is ie js z e , temuby 

z d a w a ło ,  że św ia t  w  inną przeniesiony kolej.się ---------- ,
Ale ten tylko może lak mniemać, kto w ierzch  rzeczy  
za sama rzecz, kto chwilowe meteory za  s tanow cze 
bierze w y p ad k i ,  nie zaś  ten, komu w idny jest grunt

wroconym.
( W iado m o śc i b ie żą ce j. D zisie jsza G azeta  w iedeń­

ska zaw ie ra  u rzędow ą  wiadomość o przyw róceniu  
stosunków dj'plomatyczitych z P o r ta ,  tudzież sp raw o ­
zdanie o p rzeprow adzonych  w  tym celu uk ładach .

—  D yrekcya banku w y d a ła  dzisiaj obwieszczenie, 
że termin wjmiiany daw niejszych 1 - i  3 ryńskow ych  
banknotów na nowo przedłużonym  zostaje na 6  miesię­
cy; do końca października będą j e  w ym ienia ły  w sz y ­
stkie kasv  filialne banku w  krajach  koronnych, a do 
końca stycznia 1 8 5 1  w szystkie  kasy  bankowe w W ie ­
dniu. Po u p ływ ie  tego terminu trzeba  będzie się z g ł a ­
szać  o wjmiianę bezpośrednio (ł°  dyrekcyi banku 
w  W iedniu.

— Podróżni z W e g ie r  przybyli zapew nia ją ,  że od 
kilku dni w o je w ó d z tw o  serbskie jest całkiem zam -

europejskiej a zatem niemieckiej polityki zpoza chmur, 
które ja o s łon iły  w r. 1 8 4 8  i 4 J  i niedoświadczo­
nym wr nowrem zupełn ie  świetle ukaza ły .  Z n a jący  
rzecz gruntownie w iedzieli ,  ze s ta ra  spójnia rządów  
( w  z a sa d a c h )  p rzew aży , że jedność  celów u rządu  
stanie się n ieprzepartą  zaporą  dla ty ch ,  którzy ro­
zmaitością zabiegów  i celów coś nowego s tw orzyć  
chcieli. P rzyzw ycza jen ie  p rzew aża  naukę a naw et 
odw agę  reformatorów. To już sta je  się widoczneni, 
jeźli same Niemcy weźmiemy pod u w a g ę ,  a jeszcze 
widoczniejszem jeź li  spojrzemy na to pobratanie i so­
lidarny zw iązek  między wielkiemi mocarstwami E u­
ropy. W p ra w d z ie  F ran cy a  rew olucyą sw o ją  w y s tą ­
p iła  na chwilę z owego w ę z ł a ,  ale już w tedy  kto 
c z y ta ł  listy Raumera w ie ,  j a k  obchodzili się z nim 
Cavaignae i B astide ,  j a k  p rzy jaźn ie  w sp ie ra ły  ich 
w tein P rusy .  F ran cy a  wjęc b y ła  przeciw  parlamen­
towi, przynajmniej z jednem wielkiem mocarstwem 
niemieckiem. Drugie k łopo ta ło  niemało konserw a ty ­
stów, ale szczęście Austryi przew aży ło  w  Czechach, 
podniosło j ą  jeszcze w yżej w e W ło sz e c h  i poskro­
miło W ę g ry ,  w praw dz ie  nie bez pomocy Rosyi, któ— 
raby  w e  w łasnym  interesie ostatniego c z ło w ie k a  i 
ostatnią kopiejkę pośw ięciła  na zgubę rewolucyi w E -  
uropie: R osya je s t  wcieleniem walki idei absolutyzmu 
przeciw  konstytucjonalizmow i i rewolucyi. Ta  w alka 
je s t  g łó w n ą  myślą naszych czasów, z niej t rzeba  s ą -

tej przeszłości chcę wytłumaczyć wahanie s ię , które 
w wykładzie zdań nowych w Gazecie Polskiej spostrze­
gam, i które nie czemu innemu, tylko tej właśnie prze­
szłości przypisanem być musi. I w samej rzeczy, między 
Gazeta Polską z r. 1 8 4 8  forytującą Mierosławskiego, dy­
k ta to ró w  poznańskich i zbrojną organizacyą Księstwa, a 
G azda Polską z r. 1850 napominającą obywateli, źe czas 
złudzeń przeminął, a kraj niepowinien więcej ufać rewo­
lucyjnym pctduszczeniom obcych, jakaż to wielka!... jakaż 
niesłychana różnica!... Przeszłość też taka wiąże do dziś 
dnia pióro Redakcyi, i widać to oczywiście z każdego jej 
artykułu przeciw D ziennikowi Polskiemu wymierzonego, 
przeciw dziennikowi, który w gruncie pisze dziś i fory- 
tuje to samo, co Gazeta Polska w r. 1848 pisała i fo- 
rytowała!

Nie taką jest atoli mowa Gazety Polskiej we wszyst- 
kiem co dotyczy stosunków innych polskich prowincyj, 
"'umówicie też Krakowa i Galicyi. Gazeta Polska ma 
w Krakowie i we Lwowie stałych i bardzo czynnych ko­
respondentów. Niema prawie numeru w  którymbyś nie- 
znalazt uslll z Krakowa ju[, Lwowa od 3ch do 6ciu ko­
lumn. w  Ustach tych mowa j egt 0 WSZyStkiin, i nie­
ma przedmioty CZYto w dziedzinie polityki, czy wie­
dzy ,  ozy mwm-zyskjego życia, czyteź gospodarstwa
krajowego, któryby us” e(1.r uwagi wspomnionych kores­
pondentów, i nie ył p rz e z  nich rozbierany i sądzony do­
syć s u m a ry c z n ie .  sobhwie też Krakowski korespondent 
Gazety P olsk ie j, O znacza się wszystko-wiedzą i poglą­
dem na rzeczy arcY-radykalnym. Wąlkl| do | ist(;w j eg0 
dostarcza mu, to ln iw c is j  < Krakowski, to twój Czas p.

Redaktorze, to Rada miejska, to Rada administracyjna, to 
Żydzi, system finansowy kraju, to wreszcie mnostwo in­
nych, wszystko jak przyznać rzeba bardzo interesujący eh 
przedmiotów! Z listów też tych dowiaduję się niejednej 
historyi o waszym Krakowie, o o u j  ym się pewnie 
w Krakowie niebył nigdy dowiedział i w nich naczytam 
się sądu o niejednej rzeczy, k ory ja sam pizyznaję jest 
nietylko nowy, lecz nieraz wca c ciecawy.

I tak z Gazety P o ls k ie j  Po?aąnsk.ej dowiedziałem się
o zbrodni, jaka U n i w e r s y t e t  Krakowski miał popełnić, źe
obsadzając ,„mi,Iwo katedr U - J *  P»;
sad, pominął zupełnie byłego ministra oświecenia 

czasów dyktatury Tyssowskie-w Koronie i Litwie za . - .
o-o; wedle relacyi Krakowskiego korespondenta „Gazety 
Polskiej" minister ten, mimo staran, memógl nawet uzy­
skać posady adjunkta! Przyznasz p. Redaktorze, źe wia­
domość ta, upowszechniona w swiecic, mebardzo pochle­
bne o Uniwersytecie, który byłego ministra oświecenia 
niechce zrobić nawet adjunktem, da ludziom wyobrażenie! 
Życzyćby należało, aby Uniwersytet Krakowski, prenume­
rował przecie Gazetę Polską Poznańską, dowiedziałby 
sie z niej bowiem niejednej o sobie prawdy, której mu 
pewnie na miejscu nikt w oczy niepowie!

I młodzież także Uniwersytetu Krakowskiego, jest przed­
miotem bardzo obszernego hstu korespondenta Krakow­
skiego, listu , w którym znajdujemy rys historyczny jej 
zachowania się w ostatnich zwłaszcza czasach. „Przed r. 
1846“ pisze korespondent: „młodzież ucząca się w Uni­
wersytecie Krakowskim, była „dziarską" (sic). Rok 1846 
powołał ją do „czynu* CsicJ, młodzież ta atoli „dziar­

ska" wyginęła na barykadach Krakowa, w kampaniach 
węgierskich i w więzieniach! Dzisiejsza młodzież uni­
wersytecka, ani się równać z nią może. Jestto zdaniem 
korespondenta ciasto, z którego nic „dziarskiego" więcej 
niezlepisz. Nad „osowieniem" też tego ciasta, pracować 
mają usilnie nowi profesorowie uniwersytetu?, którzy wy­
kładają swoje nauki przy „lampach astralnych" w salach 
szkolnych zmienionych w „salony". Zasady, jakie z tych 
katedr mają być wykładane, przejmują korespondenta Ga­
zety Polskiej słuszną zgrozą. Niedawno jeden z takich 
profesorów miał z katedry dowodzić, „że wszelka rewo- 
lucya ubliża zasadom religii i w iary"— drugi znów sta­
rał się przekonać młodzież: „żeśmy się powinni zrzec 
wszelkiej myśli podnoszenia nowego powstania". Jakie 
owoce wydawać musi tak „zgubne ziarno" pyta korespon­
dent, „rzucone na tak uprawną role? łacno domyślić się 
można".

Wiem dobrze szanowny Redaktorze, źe lubo jesteś 
w Krakowie, i w dosyć bliskiej z Uniwersytetem styczno­
ści, pierwszy raz zapewne słyszysz i dowiadujesz się, źe 
prelekcye tej treści miały kiedy miejsce w naszym Uni­
wersytecie. Żeby nie koresponden azety Polskiej z Kra­
kowa, świat aniby się nawet medomyslał, jak _ zgubne 
ziarno" zasiewa codzień y młodzieżą polską, ta
tak wysoko wysławiona szko a .

(Dalszy ciąg nastąpi.)
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dzić i w nioskować o wszystkiem  a nie dać się uw ieść  
temu w spółzaw odnictw u hegemonów niemieckich.

A nglią o tyle trzeba tu mieć na baczeniu, o ile jej 
w szelkie rozerwanie niemieckich mocarstw jest poża- 
danem, bo jej podaje* sposobność rozszerzania sw ego  
handlu. Jeżeli te uwagi i ich konsekwencye są  spra­
w iedliw e niepodobna się już łudzić  względem' jed y ­
nie na dziś możliwej wojny. W ojna m ogłaby być 
prowadzoną tylko z rew olucyą, gdyby ją  jakiś rzad 
reprezentow ał i w sp iera ł, co obecnie m ogłoby mieć 
miejsce jedynie w e Francyi. W ojna w  Niem czech  
je s t  wielkiem nieprawdopodobieństwem , nie ma bo­
wiem do niej powodu, trzebaby gdzieś walki zasady  
liberalnej przeciw  konserwatyzm owi. L ecz Prusy nie 
są  mniej konserwatyczne jak Austrya. M iałażby he­
gemonia w Niemczech być powodem wojny ? można 
było tak mniemać pierwej, ale dziś po oświadczeniu  
komisarzy erfurckich, w  chwili negocyacyj gabinetu 
berlińskiego z w iedeńskim , może w w ilia kongresu 
książąt w Dreźnie i t. p. pomnąc jeszcze  na dawniej­
sze analogie, nie trzeba się lękać surowego tonu not 
austryackich. To na wewnątrz Niemiec; a je ili w y j-  
rzemy na zewnątrz znajdziemy tylko potwierdzenie 
naszych wniosków.

Czyliż Rosyi może co za leżeć na rozdmuchaniu 
wojny jednej połow y Niemiec przeciw  drugiej, kie­
dy to m ogłoby tylko odżyw ić dawny nieporządek 
który sk ło n ił "cara do w ysłania swoich krociów na 
W ęgry. Rosya chce spokoju w  E uropie, aby porzą­
dek monarchiczny utrzymał się i ostatnia furtkę zam­
knął rewolucyi. Rosya potrzebuje tego pokoju aby 
z w nlna, ale pewno na drodze do Konstantynopola 
posuwać się i nie obejdzie się bez tego , aby kiedyś 
nie p rzyszło  do wojny między dwoma mocarstwami 
św iata , wojny która juz od dawna w  A zyi się  go­
tuje. Rosya zatem z pewnością nie chce wojny do­
mowej w  N iem czech, a gdyby Anglia jej pragnęła, 
po złożonych próbach politycznej moralności w  owym  
wypadku pod Nawarynem , pod K openhaga, i po o- 
statmm zamachu na flotę i handel Grecki 'to trzeba 
być szalonym , aby nie przypuścić, ze mocarslwa zna­
jąc te jej powody, tem ściślej z sobą się nie p o łą ­
c z y ły  dla zapobieżenia nieszczęściom  ojczyzny. Pań­
stw a niemieckie w iedzą o tem, że  je ź l i  Anglia nie 
je st niechętną ich wojnie między sobą to musi mieć do 
tego w łasn e pobudki. A F ran cya?  tam już od dawna 
przestano mówić o Reńskiej granicy. Obrońcy czer­
wonej R zpoltej, najniebezpieczniejszy ż y w io ł nowej 
Francyi wolnej strasznej w a lce , u leg ł wojskowemu 
g ie n iuszowi  C a va ignac a ,  albo przestał być szkodli­
wym na wygnaniu. Obecny rząd we F rancyi, dąży 
do spokoju monarchicznego konserwatyzm u, a l e  dą­
żność jego popierają w szyscy  posiadacze w e Fran­
c y i, wspiera w p ły w  europejskich mocarstw lądowych  
a mianowicie Rosyi.

W śród takich okoliczności, niepodobna myśleć o 
wojnie zaczepnej, a nawet w razie wojny domowej 
w' N iem czech, mogłaby się wm ięszać na zasadzie  
rew olucyjnej, ale w ted y  ca łą  Europę miałaby prze­
ciw  sobie. ,

Po tyle kroć już widzieliśm y, ze przygotowania do 
wojny nie są bynajmniej jej zapow iedzią. Austrya  
gorliw ie zajmuje się materyalnem i moralnem w y ­
kształceniem  w  sw ych krajach, w szystkie zdolności 
zw ołano do W iednia—- aby w ięc praca ta w yd a ła  
owoc, potrzeba ciszy i spokoju.

Przywrócenie porządku i dobrego bytu w W ęgrzech  
i Siedm iogrodzie, jest ogromnem zadaniem; wśród 
wojny budżet nie przyszedłby nigdy do równowagi.
W szakże wojownicy Austryi z wodzami swemi zy ­
skali dosyć w aw rzynów ; w szakże każdy poważa

państw tą samą idzie drogą, którą w ytknęła Izba 
ludowa. Na posiedzeniu z dnia 11  odrzucono wniosek  
Briiggemana , który dom agał s ię  poprzedniej rew izyi. 

Dzisiaj redaktor Urwąhler Zeitung miał proces w są -  
zie przysięgłych z powodu, że  umieścił artykuł u-

n h p p n p m i i  r r n  h i n / . t  . n  . ■ _ • _  * i  ..
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bliżający obecnemu gabinetowi. Posiedzenie" trw ało  
przez ca ły  d zień , dopiero wieczorem przysięgli w y ­
rzekli n iew in n y , co też przez sąd potwierdzonym  
zostało.

— Stow  
na nowo 
ko dopełni

stowarzyszenia demokratyczne organizują sie  
to , ale policya tyle p o łoży ła  trudności, że  c ież -  

.... pełnić w szystkich warunków. Z ażąd a ła  na­
przód spisu a l f a b e t y c z n e g o  w szystkich członków  i 
tym tylko dozwala wstępu do Z g r o m a d z e n i a ,  którzy
i*r firm J
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wojsko pruskie tak wybornie urządzone, w  tak w iel- 
kie wspomnienia bogate. Jako podpory porządku, 
wojska te będą błogosław ieństw em  krajów i rękoj­
mią każdego postępu, bo czas ten przeznaczony na 
postęp; a na to znowu potrzeba spoczynku i pokoju.*’ 

B erlin  1 8  kwiet.  ̂ Oprawa szlezw icka na nowo 
zw raca uw agę publiczności. Rejencya tego kraju 
występuje coraz to niezawisłej : jakoż rząd pruski ode­
brał pismo, w  którem ona domaga s ię , aby Prusy 
usunęły się od w szelkich negocyacyj z D anią, gdyż  
księstw a bezpośrednio chcą znosić się x koroną. 
Jestto wypadek nader pożądany dla rządu pru­
sk iego , który z tej sprawy oddawna chciał się w y ­
cofać, tylko niew iedział sposobu. Mimo to dzienniki 
pruskie to samodzielne postępowanie rejencyi przy­
pisują jak zw ykle podszeptom Austi yi. Jenerał Bo­
nin z wieloma oficerami w rócił juz do erhna. Rząd 
pruski w strzym ał sie od wszelkich dalszych kroków 
przeciw  jenerałow i W illisen , ale ma zamiar odjąć mu 
pensyą emerytalna, opierając się n ap raw ie , ze w oj­
skowi pruscy tylko za pozwoleniem króla służbę u 
obcych przyjmować moga. . .

— Nic jeszcze pewnego wzgl§^ein negocyacyi 
tyczącej przedłużenia mandatu tymczasowej komisy i 
R zeszy, który jak wiadomo kończy się z d. 1 maja. 
Dzienniki berlińskie zapew niają , że, rząd pruski nie- 
rozpocznie żadnych negocyacyj z Austrya w zględein 
związku obszerniejszego, dopóki gabinet wiedeński 
nieuzna unii.

—  W  Erfurcie ciągle ten sam stan rzeczy, Izba

tym sp isie  um ieszczeni zosta li. Jestto  w yborny  
sposob zatam ow ania w p ły w u  tych zw ią z k ó w , nie 
jeden bowiem  lęka  s ię  podać imię s w o je , jako c z ło n ­
ka, a bez tego na p osied zen ie dopuszczonym  niebędzie.

— Z  Hanau donoszą, że  proces o zabójstwo Lich­
nowskiego ma być wstrzym any, gdyż w szyscy  św iad­
kowie jednostajnie podają, że  sobie nic przypomnieć 
nieinogą.

f  Berlin dnia 17 kwietnia. Skutki wiadomej uchw ały erfurtskidj 
z dnia 13 b. m.. leżą dotąd w  tajemniozem łonie „ w ie k o w y c h  gabi­
net ów, oczekując pory, w  której dojźrzałc przedstawią s ie  w  ca­
łej nagości marzącym o jedności Niemiec. Spodziewano l i e , że 
ministrowie pruscy, Brandenburg i Manteuffe!, którzy zaraz po z a ­
padłej uchwale pospieszyli do B erling ; naradziwszy sie z królem, 
naczelnikiem unii, wrócili niezw łocznie do Erfurtu, z ło żą  ofieyalną 
deklaracyą względem dalszego stósunku rządów do parlamentu. Spo­
dziewano się napróżno. Rada z a ła d o w c z a  ; min;s t l w i e  pruscy  
m ilczą: jako deputowani nie zab ieraj, g łosu  przy rew izyij do któ_ 

rej natychm iast przystąpiono w porządku sprawozdaniem w ydziału  
opisanym. Czy rachują na przekroczenie granic umiarkowania zw y ­
cięskiej w ięk szości, która, pewna sieb ie , przybiera coraz wyraźniej 
charakter cia ła  niezależnie ustaw odaw czego? To pew na, "że przy 
pierwszej sposobności rząd pruski w imienill „w iązkow ych, zajmie 
takie stanowisko, które odrazu odsłoni ca łą  p rzyszłość "unii. W no­
sić to można z artykułów  „Deutsche R eform“ tutejszego organu 
m m isteryalnego, który niedwuznacznie surowe „quus ego • r/.uca 
W oczy upojonemu zwycięstwem  parlamentowi. Dziwne położenie 
125$ w, które p izcciw  własnem u dziełu stawiają, się o p o zy cy jn ie!

ie jcstże to iionia samego sieb ie , zdolna w yw rócić w szelk$ so li-  
darność zaufania między rządzącymi i rządzonym i? Cóż to za kon- 
stytucyonalizm  w którym rząd musi mieć bezwzględną racya? Po 

co te obrady i uchwały parlamentów, skoro wola rządząca o w szyst  
kiem naprzód decyduje? Organy konstytucyjne łu d zą  się dotąd 

najpiękniejszcmi widokami, nie przypuszczają, aby rząd pruski m iał 
zamiar odmówić sankcyi uchwałom erfurtskim — powtarzają, że o w -  
szc in  m in is tro w ie  jiru sey  z o s ta li  u p o w a ż n i e n i  do z a s to s o w a n ia  s ię  
we w szystkiem  do uchw ał w iększości parlamentu. Gdyby tak by­
ło , byliby po powrocie sw ym  wystąpili z jakiemśkolwick ośw iad­
czeniem. Przecież do dziś niewiadomo, czy  stoją po stronic w ięk­
szości, czy  mniejszości parlamentu. Siedz$ przynajmniej po praw i- 
CJ °poz}C}jnej i &łosuj$ z ni$ w interesie specyficzno-pruskim . 
Manteuffel wprawdzie zrobił różnicę między powołaniem swojćm  
posła  i pruskiego ministra, ośw iadczając, żejak o  poseł nie podzie­
la zasad i dążności stronnictwa en b lo c , ale jako minister zgadza  
się z niemi. B jło b y  to korzystnie dla unii; ale któż zaręczy, że 
rzecz ta me ma się w łaśn ie przeciwnie, że p ose ł nie przemawia 
s ło w y  ministra, który m ilczy. Dziwny to podział osoby, w któ­
rej dwa przeciwne sobie dpchy bój na śmierć z sobą wiodą. Pra­
wdziwie rzadki fenomen organizmu duchowego, ży w y  egzemplarz 
antinomii heglowskiej logiki. Dotądeśmy m yśleli, że podobne prze­
ciw ieństw a tylko w  abstrakcyi mózgowej proces swój odbywać 
mogą; p, Manteuffel odbywa go faktycznie w swojej konkre­
tnej osobie. Indywidualności tego rodzaju tylko w krajach p 
excellence filozoficznych rodzić i w ykształcać się mogą. Poczekajmy 
na czem się skończy ta dyalektyczno -  faktyczna metamorfoza. 

Parlament sp ieszy się z rew izyą konstytucyi, podając do publi- 
■ j dyskussyi tylko te artykuły , które w  w ydziale u leg ły  zmia­

nie, lub do których Izba osobne czyni w nioski; reszta uważa się 

1 /•; .!  'Ia4 przyjęta. Dotąd żaden wniosek prawicy specyficzno- 
pruskiej nie przeszedł. Stronnictwo en bloc, zwane także Gotha. 

wa'l"la SIC nieP0l,!!'elnic ' rew izyą wedle m yśli swej przepro 
' za-- D yskussye bardzo zacięte i częstokroć osobiste. Pra­

wom w n io sła , aby w szędzie w konstytucyi wyrzucić nazwę 

sek 10 'l ’ ' ZaStW i(5 h  wyrazem  „Union11. W iększość odrzuciła w nio- 
c* ' li ° konstytucy a mająca być uchwaloną s tać się  ma konstytu­
uj^ 1 CałeS° Pailstwa niem ieckiego, z w yłączeniem  Austryi (1),

ma zas pozostać w  obecnem ograniczeniu sie li na śc iśle iszy  
zw iąz ek  44 u  j  c j  j
nicm , adowitz i Manteuffel pokryli i ten argument m ilcze-

lame t3 6  .Zap‘Sal‘ s ° sobie na rejestr przestępstw kompetencyi par- 
ólićeni„bn^  Prawica w n io sła , aby z organizmu związku w ykrć-  
dle H a l>anstw“ a na jej miejsce postawić „radę książąt we 
turalni Un' U S ło f OW ś c 'ólejszej rady dawnego Bundestagu. N a- 
św iadcz 1 " o iosek  upadł, bo i Radowitz przeciw niemu się o -  
aby n r *  ’ " ' e(lz%c’ ze ani chw ila , ani m iejsce nie było po temu, 

óyplomacSf OWyVVaC5 dZ'e ł ° I'estaul'ac.v i ' które ty'ko w gabinetach  
tów p r z y z '-1- na k ° n si esie monarchów, bez radzenia się parlainen-

nościach erf0urt»k,ac<J1k° nan(im ^  ^  tymcza80W0 0 czł " -

miedzy Aus't"aC!!en'a ^  '° Sy Par,amenlu b®da równoczesne układy  
in terim , <1 F ze« » ie n ia  frankfurtskiego

nocie t i/. ' °J w ład zy  centralnej dla Niemiec. Austrya
01  a tu temi dniami nadeszła , m iała stanowczo ośw iad­

czy ć : że tylko w  takim razie zezw oli na przedłuźen- ■ * ■ 
źli w szystkie państwra niem ieckie, podobnie jak  w  Bund erim’ Ie 
w niem reprezentowane. Gabinet pruski przyją ł podoba ' ° U 
cyą tę, która niebawem ma być osobnym aktem o g ło .sźo la™ 110̂ "  
stósunek zastrzeżono na ten przypadek dla unii? Czv t o  . a
1 » *110 0 |jurj_
la jej pogrzebu? — Inna nota rossyjska żąda, aby w  sp raw ieszłeS_ 
w icko-holsztyńskićj przyjęto za podstawę do pacyfikacyi s ta tu s  quo 
ante. Gabinet pruski nie ma nic przeciw temu, w ycofaw szy się już  
z spraw y oddawna mu niem iłej. A le księstwra gotują się na dobre 
do wojny. Niin się nowe układy rozpoczną, może będzie za późno.

Zw raca obecnie uwagę powszechną na siebie opór duchowieństwa 
katolickiego składania przysięgi na konstytucyą „nisi sal vis eccle- 
mn-c juribus“ . Rząd pogroził złożeniem  z urzędu w szystk im  du­
chownym radcom , professorom, nauczycielom , którzyby bezwarun- 
W‘J p izy sięg i z ło ży ć  nie chcieli. Groźbę tę już częściow o w yk o-  

Monasterze, tożsamo zam ierza uczynić w  W rocław iu. Rząd  
■''0 uparł, zrobił niedorzeczność, w styd go cofnąć rozkaz, a jednak

ck ie 'd z ien n il' mC I,0i!0StaniC d° Zr0bienia’ Tak mÓWi^ ! •>rt)testa''-

W IELKIE K 8IĘ 8T W O  POZNAŃSKIE.
s n l a w Z "  17 k 'Vi-Ctnia' (K ° rCS,,’)  D zia ł^ « k i  gazetam i o g ło s ił, 
spi awozdanie z m issy, swojej do Erfurtu szeroko sie  rozw iódł
nad staraniami których d o ło ż y ł, by ministrów i naczelników stron­
nictw w  prywatnych rozm owach o prawach naszych przekonać, i 
dla słuszności zyskać, nie szczędząc im otwartego w yznan ia , że 
postępowanie Niemców względem nas mimowolnie przypominać 
musi groźbę Stablew skiego w  Izbie berlińskiej, widząc w reszcie  
bezowocność sw ych  zachodów, zaprotestow aw szy, mandat z ło ż y ł.

W  tych dniach pow ołany u nas rekrut do pułków , i daleko li­
czniej jak  w  innych latach; na p rzy sz ły  zaś m iesiąc, zapowiedzia­
na mobilizacj a landw ery k aw alery i, ofieyalnie tylko dla k llkotygo- 
dniowych manew'rówr— ale widząc W'ypadki i pow ołanie drugiego na-  
wet pow ołania landwery piechoty w  Berlin ie, zapewne i nasza k a -  
w alerya nie tak rychło  do sw ych  zagród wróci.

W ypadkiem bardzo ważnym w całem  państwie pruskiem, a który  
i W K sięstwie w  skutkach bardzo się  da uczuć, je st  postanowienie  
biskupów katolickich całego  kraju zakazujące duchownym którzy  
zarazem są urzędnikami, sk ładania przysięgi na konstytucyą ina­
czej jak  z dołożeniem zastrzeżenia sa lc ie  ju r ib u s  E c c l e s i „ e \ , U  
w odpowiedz, na postanowienie episkopatu, rozporządził bezu łoczn e  
zasuspendowanie każdego urzędnika, któryby przy przysiędze to 
zastrzeżenie u m ieszczał; pierwszym  skutkiem: że w M onasterze 
ca ły  fakultet teologiczny katolicki przez w ład ze zasuspendowanym  

z o s ta ł-b is k u p  zaś tameczny w ezw a ł professorów  do udzielania 
nauk w  seminaryum, jako tylko jego  biskupiej juryzdykcyi podle- 
gającem.

I. nas wkrótce skutki tego sporu się  okażą: oprócz bowiem pro­
fessorów  religii przy gim nazyach, radzców szkolnych  duchownych 
w regency  acli, / d z iek an , z a  u rz ęd n ik ó w  s ą  u w a ż an i i w  tyci. dn iach
łają przysięgę n a  konstytucyą składać. W yrzeczenie wolności ko­

śc io ła , czyli raczej oddzielenia go od państw a, musi u nas rady  

kalne zmiany w  organizacyi w ład z adm inistracyjno-duchow nych  
sprowadzić; bo o ile rozd zia ł ten jest korzystnym  dla k ościo ła , o 
tyle podwojonych s i ł  w ym agać będzie, by zadość uczynić potrze­
bom cywilno-prawnym  np., przy budowlach budynków proboszczow­
skich etc., gdzie egzek u cja  w ładz rządow ych administracyjnych  
ustaje. 7, tych powodów jako i wielu innych Synód prowincyonalny  
staje się coraz konieczniejszym : i szanow ny nasz arcypasterz m y­
śli podobno bardzo o zw ołaniu synodu, czego jeźli dotąd nic uczy­
n ił, to tjdko dla przygotow ania dojrzałych projektów w różnych  
materyach tyczących  się archidyccezyj.

Składki na dotkniętych powodzią dotąd 50,000 złp . uczyniły, a 
jeszcze  przyjdą*z Prus Zachodnich, gdzie S zk o ła  N arado,ca , organ 
tam tejszy, również otw orzyła  kollektę; jeszcze  też może nadejda da­
ry z innych części Polski. W ład ze zaczynają u „as niepokoić emi­
grantów, kilku j u ż  do w y j a z d u  z m u s z o n o ,  kilku innych rozkaz o -  
puszczenia kraju odebrało. Z tego powodu dobrą anekdotę dzienniki 
poznańskie um ieściły: Jakiś emigrant pan D. podał się  do amnestyi 
miino to zmuszono go do w yjazdu; w  przejeździe do Berlina, za­
chodów jego nie uwzględniono, udał się  w ięc do posła  rossyjskiego, 
i ustnie rzecz opow iedział (n ie  m iał bowiem nawet dowodów, że 
podanie o am nestyą zrobił} p oseł rossyjski bezzw łocznie się za nim 
piśmiennie w sta w ił do rządu, prosząc by go nie niepokojono—w skut­
ku czego pan D. z pozwoleniem w ładz pruskich do Poznania w rócił.

Z m iejscowych wiadomości donoszą, że w farze popełniono kra- 
dzież wotów zło tych  i srebrnych, ale złodziei złapano.

Jakiś żołnierz pruski w łeb  sobie strze lił przed teatrem', o mó­
wią, że kilku na fortecy życie sobie odebrało. O Panu Beurmanie, 
zupełnie takie wiadomości, jak  dotąd b y ły  o powrocie Ojca s.; za­
w sze jednego dnia z pewnością odchodzi, drugiego niezawodnie w 
miejscu zostaje— nic w ięc pewnego nie mogę donieść.

F R A N C Y A .

P a ry ż  16  kwietn. N a j w a ż n ie j s z ą  sp ra w ą , która 
wszystkich um ysły zajmuje, jest kandydatura pana 
Leclerc. P ierw szy  zapronował ją  komitet dzienni­
ków umiarkowanych: i wnet czterech delegow anych
z gw ardyi narodowej .czterech reprezentantów i czte­
rech delegowanych z komitetu dziennikarskiego uda-rech d elegow anych  z komitetu d zienn ik arsk iego  u d a -  
f »  . 1 ,  iio  r r ?  F " S ”:  Jp y  *  P ' » ś b , ,  i S y  c ó -  
fn ą ł sw o je  inne? e s  9 j - ono obraza d w a od cie— 
nia stron'nictwa ’°^ ’an^ g ° ł to j e s t  leg itym istów

r t ó i  iSJill naJ Sv„‘ rWikanóvv’ ktrfr̂ b/
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brało się powtórne zgromadzenie w komitecie dzien­
nikarskim; a obecność wielkiej liczby reprezentantów, 
dowiodła, że kandydatura pana Leclerc nagle zyska­
ła  wiele stronników; udano się wprost do związku 
wyborczego, który zastano właśnie przy naradzie. 
Margrabia Dalmacji i pan Heckeren zabrali głos i 
oddajac sprawiedliwość zasługom , jakie związek wy­
św iadczył sprawie porządku, wyliczyli powody, kto- 
reby skłonić powinny ca łe  stronnictwo umiarkowane 
do połączenia się za kandydaturą p- Leclerc. Dotych­
czas nieznana jes t  odpowiedź zw iązk u ; ale kandyda­
turę pana Foy trzeba uważać jako u p ad łą ,  co przy­
spieszy dezorganizacją z w i ą z k u  w  dzisiejszym jej 
rozkładzie. C o n s titu tio n n e l , który dotąd zacięcie 
w alczył w obronie pana Foy, dzisiaj imie jego 
z kolumn swoich cofnął; mepotrzebujemy zas doda­
wać że legitymiści wszelkiemi siłami wybór kandy­
d a ta ’ popierać będą. Jestto wypadek nader ko­
rzystny dla stronnictwa umiarkowanego przynajmniej 
na dzień dzisiejszj', bo być może, że nowa kan­
dydatura stanie się powodem późniejszego rozdwoje­
nia. Jedna część stronnictwa umiarkowanego upar­
cie trzymała się p. Foy; odstępując go , zadała  sobie 
gwałt,* uległa nieprzyjaznemu odcieniowi tojest le- 
gitymistom, jedynie z* trwogi przed socjalistami w o- 
tować będzie za panem Leclerc, chociaż nie sam

e g o  r o z d w o j e n i a   , . . . .
Zgromadzenie po uchwale o subwencjach teatral­

nych^ zajmowało się kredytem przyznanym dla ska­
zanych politycznych i pensyami dla powstańców lipco­
wych i lutowych; był to wniosek p. Schoclcher; ale 
Zgromadzenie* przyjęło k w estyą  poprzednią, nnmo
protestacyi ostatniej lewej. ,

— B u lle tin  de P a ris  zaprzecza podanej wczoraj 
wiadomości, jakoby komisya Izby miała przyjąć pra­
wo o merach, i utrzymuje, że komisya przy dawnem 
postanowieniu obstaje. Dzienniki, które wczoraj w ia­
domość tę zamieściły, dzisiaj milczą.

(W iadom ośc i bieżące'). Kilku pra ła tów  w j jech a -  
ło  do Rzymu dla asys'tencyi przy uroczystościach po­
wrotu papieża.

— Rocznica 4  maja, przez republikanów i socyali- 
stów obchodzona będzie z wielką uroczystością; wszy­
stkie okna nawet na poddaszach mają bj’ć oświecone.

■—  K a s a  o s z c z ę d n o ś c i  p a r y z k a  p r z e z  n i e d z i e lę  i 
p o n i e d z i a ł e k  o d e b r a ł a 4 - 0 i  ,T t iÓ  f r . ,  w y p ł a c i ł a  1 .  2 , 0 9 ^ .

Renty 3°/0 5 4 — 75, podwyżka 33; renty 5°/0 88 — 35 ,  podwyż­

ka 55.
W Ł O C H  V.

R zym  9 kwietnia. Komisya w yda ła  następne ob- 
wieszczenie: „Podobało się boskiej opatrzności, któ­
ra do państw papieskich przez waleczne katolickie 
armie przj'wróciła porządek wstrząśnięty i zniesionjr 
opłakanym a nieszczęsnym buntem, dokonać dzieła, 
w racając najwj^ższego księcia kościelnego oczekiwa­
niu wiernych jego poddanych, którzy z boleścią w i­
dzieli gorzkie d n i e  g w a łto w n e g o  ro zd z ia łu , który i
Ojcu śT by ł  przykrym, ponieważ zmuszony był od­
dalić się od ukochanych swoich dz .ee .  Miłym więc 
dla tego jest nam obowiązkiem donieść mieszkańcom 
naństwa kościelnego o wyglądanym tak długo po­
wrocie, który spełnia cel wspaniałomyślnej pomocy 
przyjaznych mocarstw, gdy dostojna g łow a katolic-

najlepszego ojca i pana , nietyle przez uroczyste de- 
monstracye jak przez spełnienie obowiązków płynących 
z uczuć wdzięczności i sprawiedlivvości. W  ten spo­
sób wynagrodzonem będzie zaufanie, które położył 
w miłości sprawiedliwych i oceniona jego ojcowska 
troskliwość o rzeczywistą i c iąg ła  pomyślność jego 
noddamch. W jazd  Ojca s. do Rzymu odbędzie się 
bramą ś. Giovanni 12 kwietnia o godzinie 4tej po 

łudniu. Jego Świątobliwość uda się naprzódpo

sztory i kolegium Jezuickie. WValmontone wysiadł 
Ojciec ś. o godz. 3 ej popołudniu i udzielił apostol­
skiego błogosławieństwa nieprzeliczonym tłumom 
zbiegającym się ze wszystkich stron. Podobnież i 
w Monte Fortine dokąd udała się J .  8 .  na prośbę 
ks. Rorghese. W  Lariono oczekiwali na Papieża kar­
dynał M achi, biskup Ostia i Velletri, i ks. Berardi, 
nadzwyczajny komisarz papieski w Kampam i M ari-  
timic, w towarzystwie których odbył się wjazd o 
godzinie 6ej wieczorem.

„Odezwą z d. 8  kwietnia kardynał wikary zaw e­
zw a ł  wszystkich z wyższego i niższego duchowień­
s tw a ,  ażeby na przyjęcie Ojca ś. oczekiwali d. 12 
kwietnia o godzinie 3ej po południu przy kościele s.
Jana Lateraneńskiego. Zadanym  znakiem z zamku s.
Anioła , wszystkie dzwony miały dzwonić przez dwie 
godziny. Dnia 14  i przez trzy dni następne, odby- 
wać się będzie po wszystkich kościołach nabożeń­
stwo pro (jra tiarum  actiune. Drugą odezwą Jen .-  
W ikary  donosi, że Ojciec święty z prywatnej swojej 
szkatuły z okazyi powrotu 2 0 ,0 0 0  szkudów rozdzielić 
kazał. Komisya tymczasowa municypalna, donosi ró­
wnież d. 9b. m. o powrocie Ojca ś. a wzyw ając do 
radosnych demonstracjj kończy: „święćcie obywatele, 
tak szczęśliwy wypadek, idźcie torem innych miast, 
bo pow rót Ojca ś. spełnia wasze życzenia i pewną daje 
rękojmię rzeczywistej pomyślności. “

Rada prowincjonalna Frosinone w  czasie pobytu 
w tera mieście Ojca ś. doręczyła mu medal z napisem: 

(juem. sede. Romana, lmpie. exturbatum. Provincia. 
Campaniae. Ingemebal.Foedere. Catholico.Reductum.

Exultabunda. Gratatur.
MDCCCL.

„ P rz y b y ła  do Rzymu druga przesełka pożyczki 
Rotscliildowskiej w  kwocie 1 '/a m‘l. fr. w złocie fran- 
c liskiem.

„M ó w ią , iż pięciu prałatów ma otrzymać kapelusz 
kardynalski i powiadają, że państwo kościelne będzie 
podzielone na 5 części z tylomaż kardynałami u ste­
ru. Prowincye w tych częściach znajdujące się ule­
gać będą administracji świeckiej. Ministeryum sp. 
wewn. zwać się będzie znowu po dawnemu: S e k re -  
ta rya tem  p a ń stw a  dla sp. wew. i otrzyma za naczel­
nika jednego kardynała.“

— 1 2  kwietnia godz. 4V2 popołudniu

dżinie w pół-do-piątej po południu w yjechał Ojciec 
św. doT errac ine ,  gdzie go lud z największemi ozna- 
kami radości, iluininacya; itp* serdecznie powitać. Dzi- 
siaj przybył ztamtąd kurjrer z dppcsj^anrii do komisyi 
rządowrej i do jenera ła  Paraguay d Hilliers i zaraz 
do Tcrracine powrócił. Ojciec św. ̂  przepędzi noc 
w Terracine i uda się nazajutrz do hrosinone. K ar-  
dynał Antonelli mianowany jest stanowczo sekreta­
rzem państw^a. W  stolicy z nadzwyczajnym en tuzja­
zmem oczekują powrotu Ojca św.

N eapol 6  kwietnia. Znaczna część ciała dyplo­
matycznego odjechała już  do Rzymu, dokąd d. 8, 9  
i lÓgo udadzą się także reprezentanci Austryi, Ros- 
syi, Hiszpanii, Bawarii, Piemontu i Toskanii.

U r z ę <1 « w  e.

uda się naprzód do 
kościoła ś. J an a  Lateraneńskiego, a potem ulicą Co­
losseum , placem śś. Apostołów' i ulicą Papieską uda 
sie do Yatykanu. Działo się w naszej rezydencyi 
w  Kwirynalu 9  kwiet. 1 8 5 0  r. G. kardynał della 
Genga Sermattei. L. kard. Vanicelli Cassoni. L. kard. 
Altieri.44

Z  dzienników urzędowych w łoskich , wyjmujemy 
dalszy ciąg opisu podróży Ojca ś.

R zym  11  kwietnia. G iorn. d i R om a  donosi: „D. 
8 kwietnia J .Ś .  p rzy ję ła  kilku biskupów zpobliższych 
^yecezyj i ibne znakomitsze osoby. Mieszkańcy mia- 
f f . '  okolicy witali Ojca ś. z wielkim entuzyazmem. 
P : 10 JŚ. p rzyjechała  do Velletri. Po drodze w szyst-  
K,e "uasta popostawiały łuki tryumfalne, przy których 
oczekiwali n!ł p apie£a biskupi z całem duchowieństwem 
, najwyższe władze z gałązkami drzewa oliwnego 
w  ręku. w  kościele katedralnym w Ferentina zgro- 
madzonemu iuaovvi 0j cjec ś< U(jz ie|j.f apostolskiego 
błogosławi s wa, wysłuchawszy pierwej mszy śtej, 
poczem kano <> , i uchowieństwo i urzędników przy­
puścił do ucałowania nog. Zwiedził także dwa kla-

G iorn. di
R om a  p isze: J Ś .  wśród radosnych okrzyków i kor­
nych manifestacj i Rzymian wjechała  do stolicy o go­
dzinie 4ej. Jutro opiszemy bliżej szczegóły. » a
t e r a n u , ais d o  W a t y k a n u  w o j s k a  t r a n c u s k i e  i r z y m  
s k i e  t w o r z y ł y  s z p a l e r .  D o m y  b y ł y  p r z e p y s z n i e  o z t l o —
bione; lud z zapałem  w ita ł O jcaś. W szędzie przy­
gotowano illuminacye. W  Velletri Ojciec ś .  je szcze

N. 1761. (637)CESARSKO-KROLEWSKI TRYBUNAŁ 
m iasta K rakowa i Jego Okręgu.

W  załatwieniu podania p. Wincentego Lebowskiego. jako pełno 
inocnika swej córki Maryanny Lebowskiej legatary u s z ki śp. Elżbiety 
Skotnickiej , na zasadzie art. 12 ust. hip. z roku 1844 wzywa ma­
jących prawo do summy' złp. 70,000 na dobrach Bobrek z przyle— 
głośniami w okręgu miasta Krakowa położonych. ubezpieczonej, aby 
z prawami swemi do summy tdj w terminie miesięcy trzech zg ło­
sili s ię .— Kraków dnia 3 kwietnia 1850 r.

Sędzia prezydujący, J.  Czernicki.
( 1 - 3 )  ° Z. Sckr. P. B u rzyń sk i.

N. 1716. CESARSKO-KRÓLEWSKI TRYBUNAŁ (652) 
m iasta K rakowa i Jego Okręgu.

W  zastosowaniu sie do przepisu art. 12 ust. hip. z roku 1844, 
Trybunał po wysłuchaniu wniosku prokuratora wzywa wszystkich 
mogących mieć prawa do spadku po Feliksie Brodzyńskim sk łada­
jącego sie z summy złp. 1166 gr. 20 na nieruchomości pod L. l2/3 
w gminie VII lileparz hipotecznie zabezpieczonej, ażeby się z ta -  
k o w e m i  w przeciągu trzech miesięcy do Trybunału zgłosil i;  w prze­
ciwnym bowiem razie spadek ten Błażejowi Brodzyńskiemu ojcu, 
tudzież Maryannie z Brodzyńskich Schindlerowej i Ludwice z Brn- 
dzyńskich Łabusiewiczowej siostrom zmarłego Feliksa Brodzyń- 
skiego w częściach na nich z prawa przypadających przyznanym 
zostanie. — Kraków dnia 10 kwietnia 1850 roku.

Prezes Trybunału ,  M ajer.
Z. Śekr. P. B u rzyń sk i.(1-3)
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Inseraty.

m (3)

mu Jeszcze przed Ojcem ś, przyjechali do Rzy 
oprócz wielu kardynałów i biskupów, posłowie: A u- 
s tryacki, Rosyjski;, Hiszpański, Bawarski, Belgijski,
toskański i pruski.

O sservatore R o m a n o  zapewnia, że po wszystkich 
domach rozesłano groźne listy, zakazujące wszelkiej 
radosnej demonstracji w czasie wjazdu Ojca Sgo.

T u r y n  11 kwiet. Rozeszła się dziś wiadomość, 
że Nunciusz apostolski domagał się wydania paspor- 
tów .— Ksiądz Gazola zbiegły z więzienia rzymskie­
go, znajduje sie obecnie w Genui. W ydzia ł  mai y -  
narki oddzielony zosta ł  od departamentu wojny, a 
jego ministrem mianowany kawaler d A uvar.— 1 rzed 
kilkoma dniami kanonik wychodząc z kościoła
katedralnego został napadnięty, obalony na ziemię i 
zbity, i dopiero gwardya narodowa przybiegła napomoc. 

_  Z  prowincyi Chiavan liczne rodziny wydaliły

blaszki złote i monetę złotĄ rzyms ą. .
F lo r e n c j a  1 0  kwiet. Dz'-siaj p .zed  południem o 

godzinie 11 odbył się vV kościele katedralnym slub 
arcyksiężniczki z  hr. Trapan*.

F e r r a r a  9  kwiet. P rzy  P f g o s -
sego złapano dwóch rozbojmkow , oddano sądowi,
których dzisiaj r o z s t r z e l a n o .

B o lo n ia  10 kwietnia. I f  t datowany z Rzymu d. 
7go  kwietnia donosi co nas^ P uJe * »Wczoraj o go-

Komtnissoive i informacyjne
W R A Z  Z  SKŁADEM KOMISOWYM KUNSZTÓW I PRZEMYSŁU 

W  KRAKOWYE
O d ebrało  p o lecen ia  n a s tę p n e :

1) BROWAR PIWNY urządzony podług najnowszej metody, wraz
z zabudowaniami odpowiedniemi potrzebom, oraz z dwoma szynka­
mi i ogrodem urządzonym na publiczny użytek nowo zaprowadzo­
nym, jest  z wolnej ręki do sprzedania.

2) DOM za rogatkami świeżo wyrestaurowany mieszczący w so­
bie pieć stancyj , kuchnią,  strych dość obszerny, ogródek kwiatowy, 
ogród owocowy i warzywny, przy tern trzy morgi gruntu, z wol­
nej reki do sprzedania.

3) °Summa 10,800 złotp. na pewną hipotekę może być wypoży­
czona.

4 ) ° Obywatel posiadający wszelkie kwaliflkacyc nowego urządze­
nia gospodarstwa wiejskiego, mogący złożyć najchlubniejsze zna­
jomości wr tern zawodzie świadectwa, życzy przyjąć zarząd dóbr 
ożyto w Królestwie Pols, a chociażby i w Rossyi.

Bliższe szczegóły w Biórze.
H ióro  o j  d n ia  U  b. m. p rze n ie s io n e  z a s ia ło  do  

o b e rż )/ d a w n ie j K n o t z a .  p r z y  u lic y  S ła w k o w s k ie j  
n a  p ie r w s z e  p ię tr o  p o d  S e r  ił O i  o tw a r te  j e s t  j a k  
d a w n ie j o d  w  p ó l  do  1 0  d o  w p ó ł  do  1 2  ra n o  i  o d  
w  p ó ł  do  i ł  eto w  pó ł po  .5 p o p o łu d n iu . O d b iera  p o ­
lecen ia  w  łis ta e b  ty tk o  fra n k o w a n y c h .

A leksander R usiecki.

KAMIEŃ WAPIENNY ŁlTfiS53r«!C
sza wiadomość w domu przy Sukiennicach, Sędykówką zwany.
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K urs pap ierów  publicznych i p ieniędzy.
Kurw k ra k o w s k i  z dn ia  20  kw ie t .  Banknoty 90V4.— Pruski ku­

rant  104l/4. — Imperyały ros. 34. 27 .— Ruble srebrne nowe 100 
Dukaty złp. 20. — Listy zastaw ne Król. Pols. 100'/4. Cwancygiery 
stare 105 7 , .— Cw. nowe 106 '/2.

Kurw lw o w s k i  z dn ia  10 k w ie t .  Dukat holenderski 55łr. 5 27.— 
Dukat austryacki 5 kr. 31. — Półimperyały  ros. 9 31 kr. — Polski 
kurant 1 21 .— Rubel sr. ros. I 4 9 Ual icyj skie Listy zasta­
wne za 100 złr.  99. 55.

Kurw w ied eń sk i  z dn ia  20 k w ie tn ia .  Metaliki 933/„. — Nowa 
pożyczka 8 2 7 , .— Akoye Banku wićdeńs. 1085.— Akcye Kolei żel. 
1097/s. Agio od złota. 23 V2- Agio od srebra 16 7,.

Kurw w ro c ła w s k i  z d. 20  kw ie t .  Banknoty austryac. 8 6 Pol­
skie papiery .96 7j- — Listy  zastawne Król. Polsk. 9o. — Akcye 
kolei żel. Krako.-górno-szląs .  69.

S P O S T R Z E Ż E N IA  M ETEOROLO GICZNE.
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